
v. £«ńłectei®ł«k. kwietnte 1^52 r- Hr 14 (227).
4

C«nc 10 ęrr

TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

jLigowcy już grajg
9 bramek w rozgrywkach o puchar ZMP

*— 60 w meczach drugiej ligi — plonem pierwszej niedzieli

Słowa 
wieszczące pokój

Ginący kapitalizm coraz 
częściej i coraz bezwstyd
niej odsłania swe właściwe 

zwyrodniałe oblicze.
Łańcuch zbrodni anglo- 

amerykadskiego imperiali
zmu nie ma końca, a środ
ki terroru, którymi chce 
zastraszyć ludzkość są co
raz okrutniejsze i coraz 
bardziej zbrodnicze. Bakte
riologiczna wojna w Korei, 
zarazki tyfusu' cholery i 
dżumy oto ostatnie słowo 
amerykańskiej techniki ter
roru.

Władcy kapitalistyczne
go świata jawnie przygoto- 
wuja nową pożogę wojen
na stale i systematycznie 
wmawiają narodom świata, 
że konflikt wojenny jest 
nieunikniony.

Odpowiedz Generalissi
musa Józefa Stalina udzie
lona redaktorom amerykan 
skich dzienników', jeszcze 
raz demaskuje kłamstwa a- 
nterykańskiej propagandy.

Słowa Generalissimusa 
Stalina jeszcze raz wiesz
czą narodom świata — po
kój.

..Wojna nic jest bliż
sza niż dwa czy trzy la
ta temu. Obydwa syste
my polityczne mogą ist
nieć obok siebie I w spół
pracować gospodarczo. 
Spotkanie szefów wiel
kich mocarstw mogłoby 
w płynąć na rozładowa- 
nie napiętej sytuacji mię 
dzynarodowej a zjedno
czenie demokratycznych 
Niemiec stałoby się wiol 
kim wkładem do utrwa
lenia pokoju na świe
cie".
Zwięzła i .jasna wypo

wiedź Generalissimusa Sta- 
'Ina wskazuje wyraźnie. że 
utrzymanie i utrwalenie 
Pokoju stanowi niewzru
szalną podstawę polityki 
Związku Radzieckiego.

Słowa Józefa Stalina wy 
trąeają broń z rąk podże
gaczy wojennych i stają 
się wyrazem niezachwianej 
wiary w zwycięstwo sił po
stępu i pokoju nad siłami 
wojny i zniszczenia.

Słowa Józefa Stalina są 
dla milionów prostych lu
dzi na całym świecie na 
‘chnfeniem do wytrwałej i 
nieustannej walki o utrwa 
lento pokoju światowego.

Słowa Towarzysza Sta 
lina zobowiązują nas do 
zdwojonego wysiłku w re
alizowaniu zadań Planu 6- 
letniego, gdyż w ten spo
sób pomnażamy siły ludo
wej ojczyzny i zwiększamy 
sił.' światowego pokoju.

Tegoroczny sezon piłkarski został oficjalnie otwarty 
W dniu wczorajszym, przy czym rozegrano fi spotkań o 
puchar ZMP z udziałem pierwszoligowych drużyn. wy
stępujących w tych rozgrywkach bez „kadrowtezów", 
oraz 20 spotkań » mistrzostwo drugiej ligi.

Niskie stosunkowo wynikij jakie padły w pierwszą nie
dzielę ligową świadczą nie tylko o lepszych łiniaeh de
fensywnych od formacji ofensywnych, ale również o nie
dostatecznej jeszcze kondycji większości drużyn. Braki 
kondycyjne i poprawa formy ataków naszych zespołów 
nastąpi dopiero w toku dalszych spotkań, które niewąt
pliwie będą emocjonujące i obfitować będą w niespo
dzianki.

Wczoraj nie zanotowaliśmy większych niespodzianek, 
a młodzi piłkarze I ligi wywiązali się na ogół dobrze 
ze swych trudnyeh zadań, zastępując w bojach ligowych 
swych starszych kolegów grających w ośrodkach olim
pijskich.

i

Dobry słart piłkarzy Nowej Huty

Wynikf tpatksń 
• puclrar IMF 

GRUPA 1 
w Bytomiu:

OGNIWO -- GWARDIA 
1:1 (1:0) 

w Warszawie:
UNIA—KOLEJARZ W-wa 

0:0 
w Gdańsku:

BUDOWLANI — OWKS
Kr. 0:0

GRUPA 11
w Łodzi:

OGNIWO KRAKÓW - 
WŁÓKNIARZ 3:2 (1:1) 

w Poznaniu:
KOLEJARZ POZNAN 

BUDOWLANI Ch. 2:1 (1:0) 
w Radlinie: 
CWKS-GÓRN1K 1:0 (1:0)
. . . ....................................

Stal Nowa Huta-OWKS Lublin 2:1 (0:0) <
W pierwsssytu spotkaniu o 

mistrzostwo grupy II ligi mło
dy zespól Stall Nowa Huta 
zwyciężył groźnego przeciw
nika, inkasując dwa cenne 
punkty. Premiera krakow
skich hutników wypadła więG 
niezgorzej.

Trudno by wprawdzie było 
' na podstawie przebiegu wczo
rajszych . zawodów snuć jakie
kolwiek heroskepy na przy
szłość, już dziś można Jednak 
stwierdzić, że ambicji i ofiar
ności hutnikom krakowskim w 
przyszlyćh spotkaniach nie 
zabraknie. AVkład wy-slłku po
szczególnych zawodników był 
bardzo duży i aż do ‘catatnfć-

go gwizdka sędziego zacięcie 
i ofiarnie walczono ó każdą 
piłkę.

Zwycięstwo jest tym cen
niejsze. że odniesione zostało 
nad przeciwnikiem o równo
rzędnych umiejętnościach pił
karskich, walczącym również 
niezwykle ambitnie i ofiarnie. 
Przy'wyrównanej grze w polu 

lepsza dyspozycja 
napastników kra- 

zadecydowała o suk-

jedynie 
strzałowa 
kowskich 
cesie.

Sldńc! drużyny Stali przed
stawiał się następująco: Bę
benek, Groch. Solak, Mirek, 
Bochenek. Kowalski. Baran,

O pierwsze puzkty

Ligowcy rotpoczęii vov:}) sfton. Tysiące, v;id:ó" tr/'ariid'i 
wcxoivj pierwsza s/Kilkanii’, o p:’.ck:n 1 : : dr"-
goligon. Walka o -pierwsze p ."-iikl.g bat:.' btud^ą z'i'-fttt. a 
w wielń spotkaniach zanotowano pierw»'.: ń-espodziatiki. — 
Xa- zdjfein niebczpieczMi sytitacfa podbramkowa

Mucha, Iwański, 
i Konopek.

W. drużynie 
Wystąpili: Maj.

Aiasaczyński

wojskowych
Marszalek. 

Stanisławek. Motyczyński, 
Cieśliński. Mądry, Pawłowski, 
Strzecha, Lipkowski. Wójcic
ki i Prusak. Najlepszą linią 
drużyny krakowskiej była p> 
taoo, która nie tylko .potrafi
ła powstrzymywać i rozwijać 
ofensywne poczynania przeci
wnika. ale często wspierała 
własny atak, zasilając go do
brymi piłkami. Atak drużyny 
Nowej Huty szybko zdobywał 
teren prostopadłymi podania
mi'! łatwiej decydował się na 

(Dalszy ciąg na tir. S)

Z "piersi, tysięcy kibiców wpdit r! się ok-rayk: 3EEESTU —•„ . , .. . • Osfrjz strzał -i pitka mimo rez-
pnrsl-i-uwj P 1 ■, Wrkic-i-i bramkarz« wpCuUa. do siatki. Takie moiiient¡J ogladal'¿my wrw/ii na

' ■ nimrych boisk-ieh <<• pierwsryc !< srnPkrniiacii Hfiiwgrb

CWKS prowadzi
w rozgrywkach pucharowych

tej jak już zaznaczyliśmy, ża
den z zespołów nte został skła- 
syfikJWany, wartościowymi 
wynikami pochwalić się mogą 
młodzi piłkarze Gwardii oraz 
OWKS Kraków, uzyskując na 
obcych boiskach wyniki remi
sowe.
■ Niespodzianką w grupie tej 
jest bezbramkowy wynik K >- 
lejarza IT-wa, który gfajac w 
pełnym niemal składzie i na 
swoim terenie nie mógł poko
nać odmłodzonej jedenastki 
Unii z Chęrżcwa.

Spotkania 
międzypaństwowe
IV - rozegranych wczoraj 

spotkaniach międzynarodo
wych uzyskano następujące re
zultaty:

ANGLIA—SZKOCJA 2:1. 
BELGIA—HOLANDIA 4:3, 
BELGIA B — LUKSEM 

BURG 3:2.

Po pierwszej niedzieli roz- 
j grywek o puchar ZMP tylko w 
; drugie] grupie można było u- 
i łożyć tabelkę. W grupie pier 
' wszej uzyskano trzy wyniki re- 
i rnisowe. na skutek czego żad

na z drużyn nie została sklasy- 
: fikowana w tabeli.

W grapie tej padlo zaledwie 
dwie bramki, natomiast w gru
pie drugiej sześć drużyn strze
liło .ogółem fi .bramek.

i Legitymujący się najleja 
; szym zwycięstwem bramko
wym CWKS objął prowadzę-

; nie w tej grapie. Zwycięstwa 
' wojskowych. jest tym cennie j- 
! sze, że zostało odniesione na 
i obejm ■ boisku, w Radlinie w 
tnecim z Górnikiem. Również 
eennym sukcesem pochwalić 
się mogą piłkarze krakowskie
go Ogniwa, którzy wywieźli 
z Łodzi dwa punkty, wygrywa
jąc z Włókniarzem 3:2. Za
znaczyć należy, że drużyna 
Włókniarza osłabiona była, tyl
ko brakiem Szezurzyńskiego. 
Jedynego zawodnika wchodzą
cego w skład „kadry- olimpij
skiej“.

Kolejarz poznański, który 
nie dał żadnego zawodnika do 
ośrodka szkoleniowego odniósł 
u siebie nieznaczne zwycięstwo 
nad Budowlanymi Chorzów

Tabela grupy II pucharu 
ZMP przedstawia się po 
pierwszej niedzieli następują
co:
1.
2. 
a'
I.
5.
6.

1
1
1
1
1
1

2
2
2
0
O 
O
w

10
21
3:2
2:3
1:2
0.1

kió-

CWKS W-wa 
Kolejarz P. 
Ogniwo Kr. 
Włókniarz Ł. 
Budowi. Cb. 
Górnik R.

W grupie pierwszej,
♦*♦***««♦ **♦»♦*♦«>•

Kolarze rumuńscy 
zgłoszeni do Wyścigu 

Pokoju
WARSZAWA. Komitet Or

ganizacyjny ■ V Mletdzynstrodo- 
«ego Kolarskiego Wyścigu, 
Pokoju ,.Trybunr Ludu". 
...Nł tms Deutochland“ ¡ ..Ruda- 
lio Prava“ otrzymał zgłosze
nia kolarzy runiuńekich.

AV d.tiżynie rumuńskiej wy
stąpi m. in. Nlculescu, zwy
cięzca wyścigu dookoła Polski 
w t949 roku, który w 1950 
roku rają! w Wyścigu Pokoju 
piąte miejsce. Jogo uąjgroż- 
nfejesy praeciwnJk krajowy 
Sandru, zdobywca siódmego 
miejsca w juzicrcozn'-m wy
ścigu pokoju oraz utalentowa
ni zawodnicy. Jak Masim. 
Norhadian 1 Naidin.

Drużjma rumuńska zajęła w 
klasyfikacji zespołowej Wyści
gu. Pokoju w noku 1950 IB 
miejsce za Czechosłowacją i 
Dapią, 3 w roku 1951 
miejsce za 
NRÍ?. Bułgarią

— VI
C8R. Węgrami

Polską. i

Niedziela na boiskach 
piłkarskich Europy
W unio vct«ralnym uryskan« na boi- 

slraeh Eur«y natl’)HiJ»cr razstriypnie- 
cła:

eSR: Teplice —NV Bratiilave 3:1. 
Sparta — OKB Ostrava 2:0, Pukla Pie
sie* — Bynamp Kouyce 5:1, Bilten — 
SONP Klatfno 5:2, Vitkavlce - ATK 1:2, 
Trwa — Arraaturfca Ust! 2:1.

Rrowatfi^ nada! Teplice pnrp Spe.« 
po » pkt.

AUSTRIA Sturm Sraj - Wacksr 9:9, 
Fę Wies — Sfmmerlną 2:0. Austria 
FAt 2:3 (I). AKmlra — ŁASK 3:3, łlau 
Weis* Spurtkluk 0:1, Vienita — Kap- 
Irrntwj f i

’rowami Rap;« 2» pkt. prt«6 Auetn< 
27 pkt.

KRO: Turbine Halte — VF leipiij 
1:1, Meter 6era — Meter Zwickau 0:0, 
Wismut Aue — Meter OeeiBu 3:1, VF 
On>-<l,n Meter Wismar 3:1. Stahl Al- 
tenwrp _ Retatten Balreimrir 4:7 
Aklivlsi trinke — Fortschritt Meeren« 
*•‘1. Chemie — Turbine Erfurt 4:1, Ein
heit Faaker —. lekemethr» Stendal 2:2. 
Stahl Thale - Motor Obarscliotneaal- 
«e 7:3.

Na ciele tabeli uraiKuje «1e Turbine 
Wall» t «4 •

WCOCHT:
Fierwlin« — Como 5:0, latle—FaKura 
5:9. Milan — Inter 2:1, Kapeli — Tori- 
ne 4:0, Mevara — Loccheee 1:0, »re 
Patrio _ Bologna 2:0, Spal — lejnano 
3:1, Triesti« — Palermo 2:0.

Prewaiii Javeatua 44 pin Ha Krupie 
miejtc« wpvt«(H Klitki iwyelfotwu FC 
Urion.

AHBŁIA: z poeeeu nsc-u m'tfiypnfl- 
stwowejo rozegrano tylko triy »potka- 
wie:

Blackpool — łooltea Wamlerer« 1:5, 
Wehlwtrhampian WaMemr« - Burnley 
1:2, BornMauth — Manchester United 
1

Skt.
— Udines« 3:5,
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40 drużyn w drugiej lidzeBieg zjazdowy 
o puchar PKL 
w Zakopanem 

z Wczoraj odbył się w Zako
panem narciarki bieg zJ*Śo 
wy o puchgr Państwowych 
Kolei Linowych w Zakopanem 
4 f-tasprowego Wierchu do 
Kuźnic" Długość trasy wy-w- 
olte •□.500 m przy różnicy 
wzniesień 800 m. Na trasie 
rozmieszczonych było 20 bra
mek.

W konkurencji koblei zgło
szonych byte 38 zawodniczek, 
utasiczjlo 23, w konkurencji 
męskiej ukończyło bieg 127. 
Znalu zawodniczka Grochols
ka wskutek złamania nogi w 
dniu poprzedzającym zawody, 
ule brała udziału w biegu.

Pierwsze miejsce zdobyła 
Maria Kowalska (Gw) 5,41,4.
2) Janina Czech (Gw) 6,17.6,
3) Janina Kozak (Gw) 6 41, 
1) Zofia Marcinowska 6,55,5.

Z mężczyzn pierwsze mtej- 
•ce zajął Gąsienica Roj An- 
drsej (AZS) 4-48„ 2) Dziedzic 
Stefan (AZS) 5,02.3. 3) Wa 
wrytko Stanisław (CWKS) 
3,10, 4) Płonka (Ogn.) 3,21

W klasie starszych pierw
szym był Chrobak (Koiejarz) 
•5,33 przed Marusarzem An 
drzejem (Kol.) 5,59,5 i Da 
widkiem Teodorem (CWKS) 
6,01.

W’ kategorii ZS Kolejarz 
pierwsic miejsce zdobył Chro
bak Józef 5,33 a w kategorii 
pracowników Państwowej Ko
lei Linowej Szuleja Włady- 
>Jaw 5,33.0.

i Hawe zwycięstw« 
Marusarz»

W Wiśle odbył się w dnia 
Vc£tirąj8zym otwarty konkurt? 
skoków narciarskich, w któ
rym startowała elita naszych 
najlepszych skoczków. Pie-w- 
-.te miejsce przypadłe Stanisła
wów'! Marusarzowi, który za 
skoki o długości 82, 73, 70 m 
uzyskał notę 317 pkt.

Dalsze miejsca zajęli: Kuła 
302 pkt., Tajner 298,5 pkt.

Otwarcie sezonu 
kolarskiego 
w Krakowie 4 

iSek-cja kolarska ZKS .WIók-. 
eimrz zrmgan.izoweł.a w dciu 
wczorajszym pierwsze w tym 
■toku zawody kclarekto na .'-so
sie. Wyścig rozegrany «ostał 
aa dystansie 15 'km: Bronowi- 
ce — Zabierzów — Bronowice. 
Startowało 21 za^rodalltów. s 
wśród nich reprezentacyjni ko 
tarze ZS Włókniarz Jarzyna i 
Wiśniewski, powołani na wro 
cławakie eliminacje praed wy
ścigiem Warszawa — Berlin — 
Praga. Wyścig przyniósł zwy
cięstwo bai'dzo dobrze za-powia- 
ctającemu tóę Wiśniewskiemu 
w czasrie 21 min. 05 sek. przed 
Jarzyną i Muslaiem. Na c'al- 
ozyeh miejscach uplasowali się: 
Kromka.. Rzepka, Waligórski, 
Paszko, Pudrzyński

Zawody te, będące otwar- 
c.em earemu kolarskiego Włók
niarzy- aą trreoią z kolei tego
roczną imprezą kolarską, zor
ganizowaną p'zcz t; najżywtó- 
■atejszą «akcję kolaraką Kra
kowa.

w pierwszym starciu o punkty
Czterdzieści drużyn II ligi 

wystartowało w dniu wczoraj
szym do biegu o awans do 
klasy państwowej. Po zażar
tych walkach padały nieomal 
z reguły niskie wyniki co 
wskazuje na wyrównany ra 
czej pcziom.

Jedynie gwardziści war
szawscy i Budowlani Opole 
pokonali swych przeciwników 
w wysokim stosunku.

Po toei-wszych starciach, 
omawianie szans drużyn było
by przedwczesne, bo już na
stępna niedziela przyniesie 
niewątpliwie gruntownie przet a 
sowanie wszystkich drużyn w 
tabelach.

IV grupie południowej 
prowadzenie objęło Ogniwo 
tarnowskie przed Stalą Nowa 
Huts I ©wardlą lubelską.

Grupa I
KOLEJARZ TORUN-OWKS

TORUŃ 2:1 (0:0)
TORUŃ. Dopiero po prze

rwie zdołali kolejarze zapew
nie sobie nikłe zwycięstwo — 
dzięki lepszej kondycji.

KOLEJARZ LESZNO
STAL GDAŃSK 1:2 (2:2)
LESZNO. Zasłużone zwy

cięstwo gospodarzy. Gdańsz
czanie'nie wytrzymali tempa 
spotkania.

Stal Roun łłuta-OUJHS Lublin 2:1

STAL POZNAN 
KOLEJARZ GDAŃSK 

2:0 (0:0)
GDAŃSK. Jedynie do prze

rwy kolejarze gdańscy sta
wili skuteczny opór lepszym 
technicznie gościem. Po zmia
nie pól przewaga Poznaniaków 
jest wyraźna a zwycięstwo jest 
raczej za niskie.
GWARDIA BYDGOSZCZ 

GWARDIA SZCZECIN 
2:1 (1:1)

SZCZECIN. Po wyrównanej 
grze, dzięki lepszej dyspozycja 
strzałowej napastników wygry
wają Gwardziści z Bydgosz
czy.

KOLEJARZ BYDGOSZCZ
- GWARDIA SŁUPSK 

2:2 (1:1)
BYDGOSZCZ. Ambitnie 

grający gwardziści słupscy 
wywieźli cenny punkt z obce
go boiska.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Tabela grupy
i
i
i
i
i
i

Stal Poznań
Gwardia Bydg.
Kolejarz Toruń
Kolejarz Leszno
Gwardia Słupsk 
Kolejarz Bydg. 
Stal Gdańsk 
OWKS Toruń
Gwardia Szczecin

10 Kolejarz Gdańsk

2:0
2i7 
2:1 
4:2
2:2
2:2 
2«
1:2
1:2
0:2

(Ci» dalggff se str. 1) 
strzał, czym górował nad tą 
-j«ną linią przeciwnika. Pra
ca tria obronnego wypadła 
jńt nieporównanie słabiej. 
Bębenek zdradzał brak opano
wania nerwowego i ponosi 
winę za przepuszczenie bram
ki. Prawy obrońca Groch gra 
nieco za oatro i przy bardziej 
skrupulatnym arbitrze może 
przysporzyć władnej drużynie 
wiele ktopótów.

Drużyna wojskowych sta
nowiła jednolity zespół, do
brze zaawansowany technicz
nie, walczący ambitnie i > 
Ramie. Inklinacja do gry 
wrzaw nie pozwoliła wojsko
wym do cyfrowego zaznacze
niu równorzędnej gry w polu.

PRZEBIEG SPOTKANIA
Hutnicy z miejsca narzuca

ją ostre tempo i przez kilka
naście minut oblegają bramkę 
wojskowych, sprawnie jednak 
pracująca obrona gości nie 
dopuszcza napastników kra
kowskich do strzału. Z upły
wem czasu gra tlę całkowicie 
wytównuje a kontrakcje woj
skowych są coraz groźniejsze. 
VV 25 minucie Kowalski pięk
nie bije rzut wolny, Maj jed
nak interweniuje z powodze
niem. Pod koniec pierwszej 
części gry Bębenek szczęśli
wie likwiduje niezwykle groi 
ny wypad Wójcickiego, a za 
chwilę przebój MasńczyńsKie- 
go kgftozy się strzałem w aut.

Po zmianie pól tempo grv 
pie słabnie, a sytuacje pod- 
bramkowo zmieniają 4>ię Jnk 
w kalejdoskopie. W pierwszej 
minucie Baran w idealnej po
zycji strzela bramkarzowi w

ręce a Już za chwilę SolaJt 
wyjaśnia ciężką sytuację pod 
bramką gospodarzy. Dwukro
tnie ładnie centruje Masaczyń 
,ski ale strzały Muchy idą w 
aut. Dopiero w 10 min. przy
tomne i dokładne podania Ko
nopka zamienia Iwański cel
nym strzałem w pierwszą 
bramkę. Wojskowi rewanżują 
hę serią niebezpiecznych ata
ków. linie defensywne gospo
darzy wychodzą jednak z tych 
opresji obronną ręką. W 29 
min. wypad wojskowych przy 
nosi strzał Strzechy, który 
Bębenek paruje tak nieszczę
śliwie. że piłka pada pod no
gi nadbiegającego Pawłow
skiego i dobitka jego grzęź
nie w siatce.

Obydwaj przeciwnicy dążą 
do zmiany wyniku i ostatnim 
wysiłkiem starają się rozstrzy 
gnąć spotkanie na swoją ko
rzyść. Zmienne sytuacje pod
bramkowe mijają jednak bez 
rezultatu, dopiero w 41 minu
cie gry Masaczyński pięknie 
centruje a nadbiegający Mu
cha skierowuje piłkę do siat
ki. Końcowe wysiłki obydwu 
drużyn nie przynoszą już 
-zmiany wyniku. Sędziował p. 
Cober ze Śląska. Widzów- ok. 
3 tys.

i

i

Grupa II
GW ARDIA WARSZAWA 

WŁÓKNIARZ WIDZEW 
3:0 (2:0)

WARSZAWA. Od początku 
do końca spotkania przewaga 
lepszych technicznie i lepiej 
przygotowanych kondycyjnie 
gwardzistów.

KOLEJARZ OLSZTYN 
SPÓJNIA TOMASZÓW 

2:0 (0:0)
TOMASZÓW. Mimo prze

wagi w ciągu całego spotkania 
dopiero no przerwie koleja- 
raom udało się strzelić‘-dw> 
bramki ambitnie broniącemu 
przeciwnikowi.
STAL STARACHOWICE 

SPÓJNIA WARSZAWA ’ 
2:1 (2:1) 

STARACHOWICE. Szczę 
iliwe zwycięstwo gospodarzy 
nad równorzędnym przeciwni
kiem. Bramki strzelili. Dla 
.Stali Miernik i Pietrzyk, dla 
Spójni — Niedzierski.

WK.S LOTNIK W-WA 
WŁÓKNIARZ CHODAKÓW 

2:1 (1:0)
CHODAKÓW. Zasłużone 

zwycięstwo lepszych technicz
nie wojskowych. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: żmudzki 
i Świergot, dla pokonanych 
Błaszczyk.

WŁÓKNIARZ RADOM - 
GWARDIA BIAŁYSTOK 

0:0
RADOM. Niewątpliwy suk

ces białostockich gwardzistów, 
którzy z gorącego terenu Ra
domia wywieźli jeden punkt.

Tabela grupy II
1. Gwardia W-wa 1
2. Kolejarz Olsztyn 1 
3: WKS Lotn. W-wa 1

1
Gwardia Bialyst. 1

6. Włókniarz Rad. 1
7. Włókniarz Chód. 1

1
9. Snójnia Tomasz. 1 

10. Włókniarz Widz. I

STAL LIPINY - GÓRNIK 
KNURÓW 2:0 (1:0) 

STAL WROCŁAW’ -GÓRNIK 
WAŁBRZYCH 1:1 (1:0)

4. Stal Starach.
5.

8. Spójnia W-wa

2
2
2
2
1
1 
0 
O 
o 
o

3:0 
2:0 
2:1 
2:1 
0:0 
0:0 
1:2 
1:2 
0:2 
0:5

Grupa HI
BUDOWLANI OPOLE - • 
STAL ZIELONA GÓRA 

7:0 (3:0)
Opole. Bramki dla zwycięz

ców zdobyli Cichy — 4. Klik. 
Czech i Mierniczek pu 1.
GÓRNIK ZABRZE — STAL 

SOSNOWIEC 0:1 (0:1)
Zabrze. Zwycięską bramkę 

zdobył dla Stali Maczuga. Sę
dziował Frączek z Tarnowa.
GÓRNIK RADZIONKÓW — 
GÓRNIK BYTOM 2:1 (1:0)

Radzionków. Bramki dla go
spodarzy zdobyli: Golenia ’ 
Cholewa.

Tabel» grupy
1. Budów1 Opole 1
2. Stal Llplny 1
3. Stal Sosnowiec 1 
i. Górnik Radź 1
5. Górnik Wałbrz. I.
6. Stal Wrocław l
7. Górnik Bytom 1
8. Górnik Zabrze . 1 

Górnik Knurów i 
Stal Ziel. Góra 1

Grupa IV
GWARDIA LUBLIN 
WŁÓKNIARZ KROSNO 

2:1 (1:1)
OGNIWO CZĘSTOCHOW Y 
- WŁÓKNIARZ KRAKÓW 

1:1 (0:0)
Częstochowa. Występ kra

kowskiego Włókniarza zgro
madził na boisku Ogniwa 4 
tys. widzów Po ciekawej grze 
mimo wysiłków zawodników o- 
bu drużyn spotkanie zakończy
ło się wynikiem nierozstrzy
gniętym. Bramki zdobyli: Ku
tych dla Ogniwa i Bożek dla 
Włókniarza. Sędziował Pasz
kowski z Warszawy.

OGNIWO TARNÓW 
GWARDIA KIELCE 2:0 (0:0)

TARNÓW Mecz zakończy 1 
się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy. W pierwszej j>n» 
Iowie zawodów gra obfitowała 
w szereg emocjonujących sy
tuacji podbramkowych. Napa
stnicy obu drużyn nie mogli 
się Jednak zdobyć na skutecz
ny strzał. W drugiej połowie 
meczu Roik uzyskuje pierw
szą bramkę z rzutu karnego a 
następnie podwyższa wynik na 
2:0. zmuszając bramkarza 
Gwardii do ponownej kapitu
lacji. Sędziował Klocek z Kat 
Iow ii’ ___ ’

9.
10.

ttl
2
2
2
2 
0
1
0 
o 
o 
o

Liga pięściarska
W rozegranych w dmd 

’.t czcrajszym zawodach ml- 
strzosttiio II ligi pięściarskiej 
uzyskano następujące rozstrzel
gnięcia w Starogardzie KoiH 
jarz pokonał Ogniwo 13:7 w 
Tczewie Spójnia zremisowua 
z Unią 10:10, w Warszawie 
Stal II zremisowała z Gwardią 
II 10:10

W mistrzostwach v> grupie 
‘pierwszej prowadzi CWKS III 
— 10 pkt. przed Budowlany 
mi W grupie II na czele znaj 
cluje się Gwardia II mając zdo 
byte 11 pkt.

A 
*■>

I
i

BUDOWLANI 1 
WŁÓKNIARZ

V
f

Gaj (Bud- W-wa) 
mistrzem Polski 

w tenisie stołowym
Pu zakończeniu mistrzostw 

drużynowych rozegrano w Lu-: 
blinie mistrzostwa indywidual
ne, w 'których startowało 1J5 
zawodników Eliminacje prr»- 
wadąonc były systemem pu
charowym. przj czym 32 naj
lepszych zawodników zostało 
rozstawionych.

Do niespodzianek pierw
szych walk zaliczyć należy 
zwycięstwo Dobosza (Ogniwo 
Kraków) r>ąd zeszłorocznym 
mistrzem Polski Patyńskim 
(Ogniwo Lublin) 3:2 (7:21, 
17:21. 21:14, 21:16, 21:10).
Wygrana Marcowsklego (Spój
nia Kraków) nad Mamczarczy- 
kicm (Ogniwo Kraków) 3:2 o- 
raz zwycięstwo Krygiera (Spój 
nia Łódź) nad Ciuprykicm (O 
gniwo Wrocław).

W finałowych rozgrywkach 
indywidualnych o mistrzostwo 
Polski w tenisie stołowym 
startowało czterech. zawodni
ków: Dobosz i Zięba z Ogniwa 
(Kraków'), Gaj (Budowlani - 
Warszawa) i Otręba (Śląsk).

W wyniku rozgrywek pie
lesze miejsce 1 tytuł mistrza 
Polski w tenisie stołowym na 
rok 19.52 zdób? i Gaj (Budow 
lani ~ Warszawa) przed Otrę
bą (Śląsk). Doboszem (Ogniwo 
-— Krakow) 1 Ziębą (Ogniwo - 
Kraków).

W zawodach tenisa stołowe
go o drużynowe mistrzostwo 
rwnntt sparaaic c iytul m. i 
strza rozegrane między Ogni- 
wem (Wrocław) a Stalą (Sie- 

; mianowicc) zakończyło się suk 
) cesem drużyny wrocławskiej

I

I

PRZEMYŚL -t 
Z CHEŁMEK

2:2 (1:1)

IV
1.
3.
3.
4.

Tabela grupy
Ogniwo Tarnów 
Stal N. Huta 
Gwardia Lublin 
Włókniarz Krak.

5. Ogniwo Częst.
6. Włókniarz Chał.
7. Budowi. Przem.
8. Włókn. Krosno
9. OWKS Lublin

10. Gwardia Kielce

i

Siatkarze Wrocławia zwyciężam 
w Krakowie

!

ł 
l 
I 
1
1
1
1 
1
l 
l

2
2
2 
I
1 
J
1
0 
O 
0

SPÓJNIA MHD-OGNiWO 
BRONOWICE 4:2 (2:0)
Bramki dla Spójni zdobyli: 

Budziakowski 3 i Kofin 1. dla 
Ogniwa: Sikora i Zawadzki 
p<- 1.

Okinawa Rada ZS Włókniarz 
nie otrzymała absolutorium

W ¿wietkey ZZ Pra 
Przem. Spożywczego w Krako
wie odbyła się w niedzielę 
konferencja wyborcza Okręgo
wej Rady Zrzeszenia Sportowe
go Włókniarz. Obradom prze 
wodniczyla aelcretarz ORZZ 
ob. Ciepielowa, a do prezy
dium konferencji powołano 
przew. WKKF mgr Pirożyń- 
sklego. sekretarza WKKF Lue- 
eka, przedstawiciela CRZZ ob. 
Switalskiego. ob. Waydowskie- 
go, Stolnika. Obezernę eprawo- 
żdanie z działalności Rady O- 
kręgy składał wlceprzew 
czący Rady ob. Wójcicki, 
imieniu- Komisji Rew 
pmeecto godzinne spra 
nie złożył przewodniczą- 
wnej Komisji t^ąwiz.yj

sji nad. złożonymi sprawozda
niami zabierali głca in. itu 
BiUk (Kęty), Wietrzny (Kęty), 
Sierszulski (Piwniczna), Fizyk 
(Chełmek), b. przew. Rady 
Ok-r. Gielbart. sekreter? Komi
sji Rewi-zyjriei CRZZ Switel- 
ski. Witkowski. Al. Pawłowski, 
Babrajowa. dr Urbański. Pod
sumowania dyskusji dokonał 
wiceprzewodniczący Waydow 
ski. bardzo krytycznie osadza
jąc działalność ustępującej Ra
dy Okręgowej, w której brak 
było pracy kolektywnej. Zna 
mien-.it> było niewidrcizystani? 
funduszów organizacyjnych i 
■sportowych a p.?.o::rcczcnh, 
natomiast wydatków perscnal 
nyćh. Na b przewodniczącym 
Giolbarcie ciążyła odpowie
dzialność za wszystkie nied-.- 
ciągntęoia i za ty wraz z b ss- 
knswzem Gcczaleni , b ąkar- 
bnikięrn Stock ingieren) będzie 
mu6iał ponieść pełne kense 
kwencje,

W głosowaniu — zobnani n? 
aaJi opowiedzieli eię ¿a nie 
udzieleniem abaoluto-ium ustę
pującej Radzie Okręgowej ZS 
Włókniarz.

Następnie dokonano wyborii 
nowych władz Rady Okręgu 

na krajową

10.

tant Wrocławia Maliszewski 
odczytał w imieniu sportow
ców rezolucję, w której potę
piają oni wvkonanie przez gre
ckich monarebo-faszystów wy
roku śmierci na Belojannisie 
i towarzyszach.

Sześć rekordów 
Polski w pływaniu 
BYTOM. W czasie zaw> 

dów pływackich zorganizo
wanych w Bytomiu dla ucz
czeni«) 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, pływacy 
Budowlanych Chorzów t 
Gwardii (Katowice) ustanowili 
6 nowych rekordów Polski.

Sztafeta Gwardii na dystan
sie 4X100 m styl grzbiet, 
uzyskała czas 6:48,0. Nowy 
rekord ustanowiły również 
sztafeta Budowlanych 10X100 
m si. Has. osiągając wynik 
19:02,9 oraz sztafeta Budow
lanych 4X100 m st moi., 
która uzyskała czas 7:08,5.

Nowy rekord ustanowił 
Procel na 100 m na boku wy
nikiem 1:13.2. Mariański prze
płynął 300 m tym samym sty
lem w 4:14.2. Szósty rekord 
ustanowiła juniorka Gwardii 
—■ Lesikowna, przepływając 
400 in st. grzbiet, w czasie 
7:12.6

W dniu wczorajszym roze
grane zostało w Krakowie mię
dzymiastowe spotkanie w siat
kówce kobiet i mężczyzn, w 
którym walczyły reprezenta
cje Krakowa i Wrocławia. W 
spotkaniu drużyn żeńskich 

..................................I 3:1 
,15:6'15:9. 0:15, 15:9). W 
drużynie krakowskiej na wy
różnienie zasłużyły: Wawrzkie 
wicz. Figwer i Tumidaje- 
wicz.

Mecz siatkarzy przyniósł i 
zwycięstwo reprezentacji Wro
cławia w stosunku 3:2 (15:10, 
4:15. 15:9, 9:15. 16:14L Wro
cławianie, w drużynie których 
brak było Antczaka, okazali 
się zespbłem lepszym techni
cznie i bardziej wyrównanym. 
Najlepszą notę przyznać nale
ży Maliszewskiemu W. raz 
Stronskiemu.- W drużynie kra
kowskiej, która obok ładnych 
1 na dobrym poziomie stoją- ’ 
cych zagrań miała Jednak ró- , 
wmez i bardzo słabe moment), ; 
wyróżnili się: Klein, Kozłow
ski i Adamczyk. Najbardziej e 
mocjonującym był ostatni set i 
spotkania, w którym Kraków J 
cd stanu 7:14 na korzyść Wro- ' 
cławia potrafi? wyrównać do i 
14:14, by jednak w następ- i 
nym przegrać decydujące pił
ki.

Przed zawodami i-eprezen 1

m a S ~ « r ~ • 11 i" zwyciężyły KrakowiankiSukces gimnastyków węgierskich i jj -
■ « * ■ ■ «w międzynaiodowYCh zawodach

BUDAPESZT W Budape
szcie zakończyły się 4-dniowe 
międzynarodowe zawody gim
nastyczne. zorganizowane z o- 
każji 7 Rocznicy Wyzwoleniń. 
Węgier. W- zawodach starto
wały drużyny Węgier. Czecho- 
4i>wat:ji, Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej i Rumuni)

W zawodach startowali rów
nież gimnastycy j glmnąstycz- 
ki Polski. Z zawodników pół-' 
skich r^stąpili: Gaca, Lesio- 
ski, Sóbala" i Kucjasz oraz 
gimnastyczni: Świerży i Ko
rzonek.

Zawodnicy węgierscy zwy- 
elężylj w punktacji drużyno
wej w konkurencjach kobie
cych i męskich

Konkurencje rńęskiC 1) Wę
gry — 573,45 pkt. 2) CSR — 
367.40 pkt 3) NRD — 535,55 
pkt 4) Rumunia—486,43 pkt.

Konkurencje kobiec* 1)

Węgry 1 434,90 pkt.
CSR -• 438,00 pkt. 3) 
gry II _ ■ '
— 424,65 pkt. 5) Rumunia — 
113,80 pkt 'A konkurencji 
drużynowej Polacy nie brali 
udziału.

W punktacji indywidualnej 
kobiet pierwsze trzy- miejsca 
zajęły zawodniczki węgierskie. 
Zwyciężyła Korondi 77,30 
pkt. przed Keleti -- 76,45 
pkt. 1 Gynlasne — 76,25 pkt.

Z zawodniczek polskich 
Świerży ■ zajęta 30 miejsce, 
zdobywając 70,60 pkt.

W punktacji indywidualnej 
mężczyzn zwy ciężył Pataki 
(węgry) 114,0-5 pkt. przed 
Danisem (CSR) 113,83 pkt. i 
Klenss‘em (Węgry) 113,60 
pkt. Z zawodników polskich 
najlepiej wypadł Gaca, zaj
mując 23 miejsce z wynikiem 
104 05 plo.

2) 
Wę 

437.50 pkt. 4) NRD

|

jni- 
W 

Mzyjnoj

cy «16- 
ńej ZiS 

Włókniarz ob. Al. Wiłkowski. 
Główna Komisja ftmrizyjnj po 
zapoznaniu t>ię z ©aiokształtem 
działalności Rady Okręgowej 
ZS Włókniarz w Kra.towto za 
rok 1951, Jakoteź :■ czisłai- 
nośoią. finansową Rady Okrę
gowej za rok 1949 i 1950 po
stawiła wniosek o nteudziele- 
nie absolutorium ustępującej 
Radzie Okręgowej ZS Włćik- 
marz w Krakowie a to za brak 
kontroli i nadaoru nad gospo
darką finanoową, jakoież i • ors« dologałew 
sprzętem spoptaw''-), V? dysku- konfe.-encir ZS f
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Zastępco Szczurzyńslciegb nie spisał siią

W

prow a a

w*. niezbyt trudne do obrony, 
ugrzęzły w siatce gospodarzy. 
Kompromitującą była zwła- 
ezeza trzecia bramka.

Drugim słabym punktem 
Włókniarza był pomocnik Mil
ler. wystawiony dspieno po 
przerwie, a hędąęy cieniem 
dobrego ongiś pomocnika ło
dzian. Debrze natomiast wy
padli młodzi zawodnicy Włók
niarz* z Paeesiem na czele, co 
potwierdza słuszną koncepcję; 
kierownictwa kołu. eyetematy- 
eznego otMadzartie zespołu.

W drużynie krakowskiej 
wyróżnił aię Hymezak W bram- 
ue środkowy obrońca Mazur. 
» w ataku, który przeprawa 
ćteił rz.ereg «ybkieh i dobrze 
przemyślanych akcji. Strojny 
i prawcakrzydłowy Majcher.

Drużyna gości w meczu tym 
zagrała w składzie: Hymczak. 
Słabowewski, Mazur, Kolasa. 
Korzeniak. Pawlikowski, Cy- 
wieki (Majcher), Kadluczka. 
Strojny, Radon. Majcher (Ro
bola).

Pierwsi» bramka dla Ogni
wa pudla w 14 min. W 16 
min. wyrównał Paces.

Słaba gra bramkarza Sty- 
ezyńifciego stwarzała nlefcfez- 
pieczne momenty raz po rąz

«

Ł6DŻ (tel. wł.). Mimo de
szczu ponad 8*tysięcy zwolen
ników ' Włókniarea zgromadzi
ło sie wczoraj na stadionie 
łódzkim, by obserwować ligo
wców krakowskiego Ogniwa i 
swych ..pupilkóu’' w walce, o 
Pierwsze punkty w spotka
niach pucharowych.

Zwolennicy, drużyny łódz
kiej rozczarowali się końco
wym wynikiem meczu oraz sła
bą grą bramkarza Styczyńskie
go, ponoszącego główną winę 
źa porażkę łodzian. Poza tym 
¡samo spotkanie mimo ciężkie
go. błotnistego boiska było r.le- 
Ńawt. prowadzone szybkę, a 
Zawodnicy grali .fair“.

Sukces Óghlwa jest na ogół 
Zasłużony, chociaż wynik re- 
znisowy bardziej odzwiercie
dlałby przebieg spotkaniu, 
w którym nie było widać sil
nej przewagi któregokolwiek 
g walczących zespołów.

Goście przeprowadzali bar- 
fiziej «kładne ataki, oraz nie 
¡posiadali zdecydowanie sła
bych punktów, do którjmh, jak 
'.niż wspomnieliśmy należał 
bramkarz Włókniarza Styczyń
ski oraz Miller. Pierwszy z 
nich oznaczał się wyjątkowo 
niepewnym chwytem piłki, 
.-dym ustawianiem się 1 nieob- i»od brmnką Włókniarz*. Je- 
iiczalnymi wybiegami, eo u dna z takich groźnych sytua- 
rezultacie spowodowało, iż cji wyjaśnił Baran. ratując 
trzy strzały napastników Ofal- nieuchronną bramkę.

1 I

...i w Radlinie błqd bramkarza
zadecydował o wyniku
CWKS-Qórnik Radlin

Radlin <el, wł.j. Piorwńzc 
Uą terenie Radlin* ¡-potkanie 
piłkarskie o puchar ZMP nie 
wywołało większego zaintere
sowania. Meca przyniósł za- 
-’jyjr.ne wyrięstwe .w’^J«kv- 
wym. którzy byli drużyną lep [ 

’szą. Górnicy r ykazali duże ’ 
zaległości kondycyjne i ustę 
powali wyraźnie w umiejętno 
ściach technicznych drużynie i 
CWKS

Do wrwodów drużyny wy ś 
»tąpiłv w następujących ze > 
stawieniach: CWKS Kłe 
czek, Murzyn. Zieliński. Po
lak, Hodyra. Łyszczarz. Kuli 
kowski. Janeczek, Kokot. Gór- 1 
ąki i Soporek

GÓRNIK — Budny (Gude- 
laj). Grzegoszczyk, Zdrzałek. 
Kurzeja. Warzecha. Dojczma- 
nek Wisz. Szleger. Franke, 
Bożek (Węgorz) i Majchrzak.

Anioła 
rozp«sz^ tejorecz»» 

$erip bramek 2 gealami w meezH i Mewlaaymi
POZNAN (tel. W1J. Mecz 

stał na niezbyt wysokim pozio
mie i wykazał dostateczne 
przygotowanie drużyn pod 
w zg! ęd em kon d y cyj nyw.

Zespołem lepszym byli bez
względnie Kolejarze, ' którzy 
tBieli więcej z gry. wykazując, 
stałą przewagę w polu. Dobra 
gra i wzajemne zrozumienie 
się poznaniaków przyniosło im 
zasłużone zwycięstwo 2:1 (1:0).

Ze»pół chorzowski miał kil
ka słabych punktów. Do nich 
należał przede wszystkim Spo- 
dzieja. który nie' wykazywał 
żadnej ruchliwości. Dobrze' 
natomiast wypad! Janik w 
bramce oraz Janduda będący 
najlepszym zawodnikiem cho- 
i’zowiati. który w zupełności u- 
nieruchomił Aniołę.

W drużynie poznańskiej 
wyróżnił się Rosiński, przy 
czym trzeba podkreillć. że ze
spól Kolejarza popełni! kilka 
błędów taktycznych, które po
zbawiły go jeszcze wyższego 
zwycięstwa

Bramki dla zwycięzców zdo 
był: Anioła w 43 i 47 min. 
gry. dla pokonanych Januszek 
w 62 min.

Sędziował Szperłing ż 
flżŁ widzów 8 tvs. ' 

.-A

Warszawa zwycięża 
w Łum eju koszykarzy

W Gdańsku rozegrany zo- 
turniej kontrolny kadry 
ykówkt mężczyzn z ■udżia- 
ośrodkó«’: poznańskiego.

stał 
KOSZ 
łem 
krakowskiego łódzkiego, war- 
szawskiego i gdańskiego. W 
niedzielę, w ostatnim dniu tur
nieju rozegrano dwa spotkania, 
które przyniosły wyniki War 
ssawa — Gdańsk 57:45, Łódź
— Poznań 64.52

W wyniku rozgrywek pierw
sze miejsce w turnieju zdobyła 
drużyna Warszawy przed Kra
kowem, Łodzią Gdańskiem i 
Poznaniem

Po przerwie w 54 min. Bo» 
buł» zdobył z przeboju drugą 
bramkę. Jeszcze raz udało się 
łodzianom wyrównać przez 
Szymborskiego. Strzał był o- 
stty, a oślizgła piłka wysunęła 
się z rąk opadającego Hym- 
ozafca.

Indolencia strzałowa 
napastników obu zespołów

Unta-Kałalare W-wa 0:0
WAftSmWA (tel. wł.l. 

Inauguracja rozgrywek, piłkar
skich o puchar ZMP, która cd 
była iię w Warszawie w nie
dzielę nie przyniosła zbyt wie
le emocji 5-tysięcznej publicz
ności, przybyłej na stadion 
Ogniwa. Spotkanie bowiem po 
między Kolejarzem Warszawa 
a Unią Chorzów zakończyło 
się bezbramkowo 0:0, co nie 
j«¿t bynajmniej zasługą defen
syw ezy też bramkarzy, lecz 
wynikiem kompromitującej po 
prostu nieudolności napadu.

(Siząskie boisko Ogniwa, nie 
sprzyjające z natury rzeczy 
rozwinięciu akcji ofensywnych 
o^iz błotnisty teren przyczy
niły się również do braku bra
mek. Napastnicy bowiem z re
guły nie wiadomo po co i na

meczu u- 
wvraznei

CWKS,

1:0 (0:0)
Pierwsza połowa

płynęła pod znakiem 
przewagi .piłkarzy
przeprowadzających raz po raz 
niebezpieczne ataki na bram
kę ftornlków-- Dopiero po 

i przerwie gra się wyrównńła. 
i inicjatywę przejęli gospoda

rze, którzy w tym czasie lek-
; ko przeważali. Wobec jednak 

słabej dyspozycji strzałowej i
J ustawicznego zwlekania z ód- 
; laniem strzału napastnicy 
i Górnika nie wykorzystali sze- 
j regu dogodnych sytuacji, z 
i których powinny były paść 

bramki.
Jedyna bramka dnia padła 

; w 8 minucie gry ze. strzału 
Sopocka i to w okresie kiedy 
kontuzjowany Budny opuś
cił boisko a zastąpił go jnłody 
brąmkarz Gudelaj. Przepuścił 
en ność niegroźny strzał bity 
z odległości 20 m. Bramka ta 
zadecydowała o końcowym 
wyniku meczu. '

Nałoży podkreślić, że ze
spół CWKS stanowił wyrów
naną drużynę we wszystkich 
liniach. W Górniku zawiódł 
atak, natomiast defensywa 
grała na poziomie.

Sędziował Przybysz z Po
znania.

ÍJ

I 
I i

Ładny mecí ośrodków sikoleniouiyoh 
w Chonowio

Unia -CWKS 2:1 (2:1)
Chorzów. (Tel. wł.). Po sta

rannych przygotowaniach kon
dycyjnych już od kilku tygod
ni odbywają się spotkania e- 
środków piłkarskich. Również 
w dniu wczorajszym rozegrano 
w Chorzowie spotkania pomię- 
rwy ośrodkiem Unii a CWKS. 
Meez zakończył się po żywej i 
ciekawej grze zasłużonym 
zwycięstwem Unii 2:1 (2:1). 
Zawody stały na dohrym po
ziomie 4 były b. interesujące- 
Obydwie drużyny wykazały 
maksimum ambicji : woli zwy
cięstw*.

W zespole zwycięzców naj
bardziej podobał się Cebula, 
świetny taktyk, który był fak
tyczną podporą zespołu ślą
skiego. Oprócz mego na wy
różnienie zasługują: obrońca 
Korynt oraz Orłows11 z 
CWKS-u. Z napastników po
dobał się dobrze grający 
Brajter. posiadający duży 
zmysł do gry kombinacyjnej i 
deponujący zaskakującym

W 73 min. .'Styczyński et? 
próbował obronić łatwej piłki 
i dzięki temu Majeher ustalił 
wynik mec2u ns 3:2 dla Ogni
wa.

Sęaziowal FrąwkwsW 
Kłodzka.

I

co pchali się gremialnie 
środka, gdzie na nich łiwie 
defensywne, mając ułatwione 
działanie destrukcyjne z po
wodzeniem wzbijały niezdat
ne poczynania ataku obu dru
żyn.

Unia czy też Kolejarz, ma
jące niezłych skrzydłowy ■•.ii 
(przy tym chaotycznym graniu 
kupą) miały napady zupełnie 
Zdezorientowane, gdyż ob.tj 
skrzydłowi wpadali na łączni
ków. a ci ostatni znów zajmo
wali miejsce środkowym. W 
tych warunkach wyszło rap je 
szcze, że gramy jako tako tyl
ko defensywnie, a z poczyń:, 
niami ofensywnymi jest jeszcze 
gorzej, a nawet tak samo źle 
jak w latach ubiegłych.

Więcej okazji do strzelania 
bramek miał Kolejarx, ale i 
odmłodzona Unia niewiele bi 
ta gorsza od warszawian. S’.a 
żacy stanowili zespół twardy, 
grający szybko i ostro prsy 
czym najlepszą linią była po
moc. Bramkarz Wyrobek bro 
ntł po ryzykancku, lecz z du
żym szczęściem.

W Kolejarzu najlepiej grała 
obrona: Jaznicki, Wołowz, przy 
czym ten ostatni często speł
niał rolę szóstego napastnika. 
Oprócz obrońców dobrze wy 
padli lewy łącznik Misiak oraz 
prawy pomocnik Stykowekl, 
b. zawodnik Gwardii W-wa.

Drużyny wystąpiły w aa-stę-- 
pujących składach:

UNIA: Wyrobek. Bujak, 
Giebur, Jacek, Hajduk. Siekie
ra, Przecherića, Pohl, Pieda, 
Kubicki.

KOLEJARZ: Klonowski, Ja
znicki, Wołosz. Styków ski. 
Szczawiński, Łabęd», Kobylań
ski, Popiołek. Łącz. Misiak, 
Wesołowski. Zelenay.

Obie drużyny zaczęły spot
kanie w b. ładnym stylu, gra
jąc szybko i urozmaicenie. 
Trwało to jednak tylko przez 
10 pierwszych minut a póź
niej w miarę postępu eiasu. 
akcje rwały się i nosiły chara
kter przypadkowości.

Wiele strzałów napastników 
obu drużyn minęło się z bara
kami. Niektóre znów odbiły 
się od słupków, czy też grzę
zły w rękach bramkarzy, a 
rzut karny podyktowany za 
przewinienie Wyrobka przy 
wybiegu został przez Wesoło
wskiego (w 76 min.) strzelmy 
w auŁ I 

(

I

strzałem. Z bramkarzy tym jw- 
zera lepszy był Skromny.

Pierwsze minuty mec-zu «» 
płynęły na wzajemnym bada
niu słabych stron j kiedy dru
żyny ..rozkręciły się“ gra pro
wadzona była cotsk w szyb
szym tempie a sytuacje zmie
niały się jak w kalejdoskopie. 
Ltćzne 1 niebezpieczne «takt 
napastników Unii likwidowa
ne były z powodzeniem przez, 
formacje defensywne wojsko
wych. ”

Wynik meczu ustalony zo
stał już w pierwszej połowie 
zawodów przy czym dwi> 
bramki dla Unii ‘ padły ze 
strzału Cieślika. Jedyną bram
kę dla wojskowych w tym cza
sie zdobył Jankowski w 35-tej 
mm. gry.

Po zmianie «tron. wyHik 
sootkania mimo usilnych sta
rań zawodników obydwu dru
żyn, nie ulega zmianie.

zawadach obecny »vł 
’rener Kiraly.

Młodzi piłkarze Ogniwa i Gwardii 
nie lorówMfą swym starszym koltgom

Ogniwa Byłom—Gwardia Kr. 1:1 (1:0)
BYTOM (tel. wł.) Rozegra

ne w Bytomiu spotkanie pił
karskie o puchar ZMP zakoń
czyło się po nieciekawej grze 
wynikiem remisowym 1:1. Do 
zawodów tych drużyny wystą
piły w następujących składach:

OGNIWO BYTOM: Bem, 
(Horn). Strrewiczek, Lelonek. 
Grześko. Narloeh, Kajder. 
Kruk. Kępny, Olejniczak. Bu- 
rrma. Czechowicz.

GWARDIA: Ziernicki. Wój
cik, Snopkowskl, Piotrowski. 
Wapiennik. Slizowski. Śmieta
na. Ogorzałek. Kościelny, Ga- 
m«j, Mikietyszyn.

Obydwie drużyny wniosły 
do gry tylko dużą dozę ambi
cji, ale jeśli chódzi o umie
jętności techniczne poszczą- 
gótaych zawodników, to pozo
stawiają one dużo do życzenia. 
Dlatego gi-a — jak Już wspom
nieliśmy — była nieciekawa i 
stała na niskim poziomie.

W obydwu składacn zauwa- 
dużo młodych i technicz- 
jeszcze niewwezkolonych

Ż50MO
nie _ 
piłkarzy.

Pierwsze minuty gry upły
wają pod znakiem nieznacznej 
przewagi gospodarzy, których 

OWKS wywiizł punkt z Gdańska 
a mógł wywieźć dwa

Budowlani—OWKS Kr. 0:0
GDAŃSK (tel. wł.). Piętna

ście tysięcy widzów oglądało 
interesujący i na dobrym po
ziomie stojący męcz o puchar 
ZMP, jaki, rozegrany został 
w Gdańsku pomiędzy Budów 
lanymi a drużyną OWKS z 
Krakowa.

Z*wodw zakończyły się wy
nikiem bezbramkowym. Dru
żyna krakowska była zespoleni 
znacznie lepszym i dobrze ro
zumiejącym się i przygotowa
nym kondycyjnie. Mecz toczył 
wę przy stałej przewadze je
denastki gości, którzy jednak 
nie potrafili jej uwidocznić 
cyfrowo. Tylko szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności zawdzię
czać należy, że zawody zakoń
czyły się bezbramkowo. Z 
przebiegu gry zwycięstwo win
no przypaść dobrze grająeej 
drużynie, wojskowych.

W zespole gdańskim na do
brą notę zasłużył bramkarz 
Gronowski i obrońcy: Kamze- 
grał bez inicjatywy i prztbo- 
jowośei, zdobywając się tylko 
na kilka sporadycznych wypa
la i Łąźa. Atak bez Dębika 
dów zresztą niegroźnych.

IV OWKS-Ie najlepiej wy- 
padli; Musiał w pomocy oraz 
Kroczek w ataku.
»»»O****************

ZdjĄCMl W lUUJUM-

1 caí.- CAF. Vvnit»n,“, „V'

jednak ataki są skutecznie 
bijane przez ¿bronę gwardzi
stów. Następnie gra się wyi ó- 
wnujc. W 34 minucie Kępny 
ostrym skośnym strzałem zdo
bywa prowadzenie dla Ogniwa. 
Wynik ten.utrzymuje się aż d® 
przerwy.

Po pauzie w dalszym elągJ 
na boisku panuje nuda. W 67 
minucie Gamaj przytomnie wj 
równuje. ustalając wynik spot
kania.

Zawody prowadził p Mil- 
eeyński z Poznania.

Nowy rekord Polski 
w skoku w dal kobiet

W rozegranych w Katowi
cach-' zawodach lekkoatletycz
nych, które odbyły się w hall 
(na zakończenie obozu kadry 
narodowej lekkoatletów) pobi
ty został dwukrotnie dotych
czasowy reko.-d Polski w sko
ku w dal w konkurencji ko
biet. Nowy rekord ustan.wiła 
Sburkówna, uzyskując wynik 
5,39 m. Haserab uzyskuh 
5,24 ni-

W drugiej części mecisj ’ 
kiedy przewaga drużyny kra
kowskiej w zrastała gdańszcza
nie grali na czas wybijając 
piłkę na auty. Stosując tę tak
tykę uzyskali wynik remisowy.

Zawody prowadzi! sędzia 
Murek z Katowic.

Węgry - CSR 56:51 
w koszykówce

Rozegrane wczoraj w Buda
peszcie międzypaństwowe spot
kanie Węgry—-CSR w piłce 
koszykowej kobiet zakończyło! 
się zwycięstwem koszykarek 
Węgier w stosunku 56:51 
(26:27),
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Trnciłi» uwierzyć, ale I 
jest taka, sala w Krakowie, I 
Sala, w której parkiet, I 
lśniący niegdyś, ale już chy I 
ba bardzo dawno czy stos- I 
cią, maló różni się obecnie I 
od, zadeptamej podłogi po- I 
czekaliU dworcowej. Z I 
fite oraz z balkonu zrutj- I 
dającego się w tej sali zw-i- | 
sdją, może nawet •ma.low- I 
wierno wyglądające alo z jx- 
wnością nie świadczt^e da 
brze o trosce gospodarzy 1 
firanki pajęczyn. Do nie
dawna jeszcze zdobiły one 
także okna, ponieważ jed
nak zbyt dosłownie zaczęły 
spełniać w tym miejscu ro
lę- prawdziwych firanek, u- 
trudniając dostęp światła,, 
zostały więc jakoś zauwa
żone i -usunięte.

W sali, która jest tzw. 
obiektem, sportowym znaj
dują się przyrządy slużąec 
do uprawiania ćwiczeń gi- 
myitbtyeznyeh. Służą one 
rzeczywiście do tych celów 
— ale n.io zawsze i tylko 
chyba odważnym. Niewąt
pliwie bouńem, Arzeba mieo 
odwagę, by ćwiczyć np. na 
kółkach, których, pasy, ł<r 
czącc je z hakami nic były 
i nie są jutlezifcic konserwo 
■warte. Przekonał się o tym. 
dosłownie, ais i. boleśnie 
niedawno jeden z zawodni
ków AZS-u. który po efek
townym salcie iiylądował 
na, ziemi z kółkami w rę
kach. Wszystkie przyrządy 
są przy tym stale niemal 
pokryte sporą warstwą ku
rzu. i uroosząccyo ^się w po
wietrzu, 
dotknąć 
przeskoczyć 
czy położyć
CU.

Nie jest 
tym bardzie 
i__I.
s wodociągu. Fakt jeszcze 1 
mniej zachęcający w zimie, 
kiedy często temperatura 
na, sali nie przekracza, t. 
zv\ temperatury otoczenia, 
to znaczy temperatury pa
nującej nu zewnątrz bu
dynku.

Jak z tego widać, wy
gląd sali nic jest zachęci'- 
jący. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Tak bowiem wy
gląda, ta, sala, na codzicii. 
Są jednak diii,, w któi-ych 
jej wygląd zmienia się, je
szcze ua gorsze. Dzieje «c« 
to w następstwie organizo
wanych tutaj zawodów te
nisa stołowego, im które u- 

-częszcza wielu obserwato
rów oraz urządzanych w 
niej licznie zebrań. Publi
czność w brudnym obuwiu 
wchodzi nic tytko na par
kiet, ale staje rówiiięż ws 
drabinkach i przyrządach, 
pozostawiając przy tyin 
po sobie wiele niemiłych pa.- 
lwiątek w postaci niedopał- . 
ków, papierów i t. p. Po
woduje, to w wielu wypad
kach konieczność odwoła- 
u'm ćwiczeń, aż do jakiego 
takiego uporządkotcaiiia 
sali.

. 4 wiecie, gdzie jest ta 
snla i kto jest jej gospoda- 
rzendł Sala znajduje się w 
budynku przy ul. Manifes
tu Lipcowego nu- 1 piętrze, 
a. gospodarzem jest iV.K. 
K. F.

Sala ta służy do ćwiezeń 
t treningów gimnastykom 
i gimnastyczkom krakow
skim. Z właśnie w imieniu 
tych ćwiczących — zawod
ników i zawodniczek z sek 
eji gimnastycznych AZS-u, 
Gwardii, Stali, Kolejarza, 
Budowlanych, studentów 
WSWF i UJ, których proś 
by i interwencje o uporząd
kowanie sali pćsostawoly 
dotąd bez rezultatu, apelu
jemy obecnie do WKKF-u 
o należyte zajęcie się tą 
sprawą i doprowadzenie 
sali do odpowiedniego sta
nu. Spdzżeioamu się, że u- 
da się bez większego trudu 

hu
zw' nnkom gimnostyki u- 
m- : -i’’-»
takie warunki, które będą 
zachęcać do ćwiczeń, a nie 
odstrasza i.

(Obser uator)

-pi/l". 
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Wystarczy 
drabi ne';, 

konia, 
a matera

to nrzyjemne, 
■j, że rttmyć się 

można. jedynie zimną wodą

Woda nie wyrównuje strat 
powstałych w ludzkim organizmie 

sososie pędzi c.edłówlM koldrzy- Jest upał- Dla
■ niięh nie ma jednak chwili odpoczynku- Kręcą bez 
■przerwy- Pot spluwa, z nich, strupami-

Jeśli mięśnie nasze wyko
nują cięższą pracę, przez cia
ło' nasze, a dokładnie przez 
żyły musi przepływać więcej 
krwi.. Serce nasze pracuje wte
dy szybko by dostarczyć or
ganizmowi potrzebny zapas e- 
nergti. Ten materiał energety
czny zostaje w naszych mię
śniach zużyty, spalony i za
mieniony w siłę. Upał zwięk
sza nasz wydatek energii. Cie
płota ciała, któua w takich 
wypadkach wzrasta musi być 
regulowana by organizm nasz 
nie poniósł szkody. Zadanie ... 
to wypełnia skóra, która stara Tiej pracy organizmu, 
się ochłodzić nasz organizm v .r t“ " *"
i zniweczyć nadwyżkę tempe- picie jej podczas pocenia nie 
ratury.. Zaczynamy się pocić, zaspokoi braków w ej"....

Doświadczenia wykazały, że

kolarze podczas d&iglej jazdy 
tracą na waefce 6—7 kg. Jest 
to wirnikiem wypocenia. Ten 
kto nie może się pocić nie mo 
że uprawiać sportu 1 nie jest 
zdolny do dłuższej pracy.

Pocenie regulowane 
przez mózg, który w wypmći: 
podniesienia się 
ciJ.------ 1.
przez nerwy na gruczoły pot
ne.

Człowiek pocąc się traci 
nie tylko wodę ale i sól. Po
między tymi solami są takie, 
które są konieczne do normal- 
...J r_—Ponie
waż xnie' tracimy 'tylko wody.

Jest 
•!ku 

temperatury 
ciała natychmiast reaguje pc-

organiz
mie.

Piłkarskie premiery ligowe 
w lalach poprzednich

W roku bieżącym stosunkowo późno 
nastąpiła Inauguracja sezonu piłkarskie
go. Złożyły się na to dwie przyczyny: 
niekorzystne warunki atmosferyczne, w 
postaci mrozu i dużych opadów śnież
nych w lutym i w marcu, oraz brak re- 
gtilamitra rozgrywek, który został opu
blikowany dopiero w drugiej połowie 
marca.

Frzypomr.ijnty sobie, jak w poprzed
nich latach odbywały się „ligowe pre
miery".

W roku 1948. w pierwszym roku ist
nienia Klasy Państwowej, wyłonionej w 
r. 1947 na podstawie eliminacji, sezon 
ligowy rozpoczął się wcześnie. Już 14 
marca wybiegły na boiska wszystkie ze
społy ligowe w liczbie 14 i stanęły do 
do walki o pierwsze punkty.

Mocz Wisi? z warsziwską Polonią ro
zegrany w Krakowie podczas slonactnel 
Ucz widtrtnej pogody, zakończył sił 
wysokim zwycięstwom Wisły 4:0 (3:0). 
Drużyna krakowska wystąpiła do tego 
meczą w składzie: Jurewicz, Filek. Fla
nek, Wapiennik I, Legutke, Wapiennie 
II, Cisowski, Gracz, Kohut, Rupa, Wan
das. Bramki w meczu tym zdobyli: 
Gract i Wandas po 2, Rupa I Flanek 
z wolnego po jednej.

Cracovia wygrała w Poznaniu z Warta. 
2:0 (2:0), idobywajec óremki przez Po
świata i RóitmkeWskisgo li, Garbarnia 
przegrała nietnacznie w Chorzowie z 
Ruchem 0:1 (0:0), e Temovia wygrała 
u siebie z ŁKS em 2:1 (1:0).

Pozostałe dwa mecze przyniosły wy
niki: AKS —Rymer 3:0 (0:0) i Widzew— 
ZZK 4:3 (2:2).

W 
jęła 
? w 
przy

W czasie wyścigu dookoła 
Węgier, na 4 etapie jeden z 
kolarzy uczuł takie pragnie
nie. że koło wiejskiej studni 
zsiadł z roweru i wy^ił 4 duże 
garnki wody. Na zwróconą u- 
wagę niewłaściwości takiego 
postępowania od;j»owiedzi?.l: 
„iż dopiero teraz czuje się 
świeży“. Siadł na nj>wer 1 za
czai doganiać kolegiów. Nie 
dogonił ich Jednak. Po kilku 
km spadł wyczerpany z rewe 
ru i rnusiał się wycofać z wy
ścigu.

Powróćmy Jednak: do tego 
kolarza. Co mu się właściwie 
stało? Otóż organizm jego u- 
tracił nie tylko wodę ale i sól • 
Wypicie dużej ilości wody roz
cieńczyło jego krew i osłabiło- 
nerwy, mięśnie itd. Duża Ilość, 
wody obciążyła dodatkową 
pracą l tak już zrflęczone ser
ce. Woda rozcieńczyła również 

| soki żoła.dkowe co spowodowa- 
! ło zaburzenia. Dlatego podczas 
i pocenia nie należy pić :’użo 
1 wody. Muslmy również do

starcz
i ' ‘

publiczności t następującym składzie: 
Hymciak, Sątiłek, Gtimss, Pawlikowski, 
Kaszuba, Mazur, Kuczyński, Rajtar, Bo- 
buła, Pawtowski, Kolasa.

Gwardia pnograla w Poznaniu z Ko
lejarzem Ort (0:1). a Wlńkniarz Kra
ków pokonał Gwarile Szczecin 4:1 (2:1) 
zdobywając bramki przez Browarskiego 
i Nowaka. W pozostałych meczach 
CWKS wygrał w Warszawie z Unią 
3:2 (3:1), Ogniwo Bytom wygrało u 
siebie z Górnikiem Radlin 1:0 (0:0), 
a Kolejarz W-wa zwycięży! w Chorzo
wie Budowlanych 3:1 (2:1). Na czele 
pierwszej tabeli ligowej w roku 1951 
kroczyli z równą ilością punktów i iden
tycznym stosunkiem bramek: Kolejarz 
Poznań. Ogniwo Kraków i Ogniwo By
tom.

fotel i ptgwabi iuto/ąf

f

. Muslmy 
starczyć organizmowi odpo
wiednią ilość soli. Doświad
czenia lekarzy radzieckich 
wykazały, iż podczas ćwiczeń 
sportowych najlepiej nadaje 
się do tego tzw. „Życiodajny 
płyn“. Niedawno o tym płynie 
pisał węgierski „Nep-Sport“;

„Skład tego płynu Jesł na
stępujący: 1 litr wody stu
dziennej z rozpuszczonym w 
niej dwutlenkiem węgla, 50 g 
cukru, 20 g soli kuchenne] i 
sok wyciśnięty z cytryn. Ma 
on smak słono-kwaśny jest je
dnak słabo przyswajalny przez 
organizm stanowiąc wzmoc
nienie dla naszych mięśni za 
zużyte węglowodany, witami
nę C i za utraconą sól.

>

y chwilą, kiedy już żdecy- 
/■> dówanie weszliśmy w se
zon wiosenny, piłka nożna sta
ła się najbardziej aktualnym 
tematem dla ogromnych rzesz 
zwolenników tego niezwykle 
widowiskowego i atrakcyjnego 
sportu. Szczególne zaintere
sowanie wzmaga fakt, że znaj
dujemy się w roku olimpij- 

; «kim, w okresie intensywnych 
: przygotowań do Igrzysk w 
Helsinkach.

Za kilka miesięcy w stolicy 
; Finlandii kilkadziesiąt repre- 
■ zentacji ' krajów wszystkich 
niemal części świata walczyć 
będzie o zdobycie prymatu w 
turnieju olimpijskim. Jest mo- 

; że jeszcze za wcześnie oce
niać szanse poszczególnych ze- 

b spotów. Kilka zaledwie roze
granych w tym roku na tere
nie ' Europy zawodów między
państwowych nie może być 
podstawą oceny sił.

W obecnym roku olimpij
skim nie należy Uczyć się z po
ważniejszymi zmianami w skła 
dach reprezentacji narodowych 
poszczególnych krajów, w'sto

sunku do sezonu minionego. 
Spróbujmy zatem poddać itrol-

tabeli prottaiienie z miejsca ob
wisła.
roku 1949 liga ruszyła 20 marea, 

exym w Krakowie sezon ligowy za- 
iaangurowąt mecz Cracorii z „benlamin- 
kiem" Klasy Państwowej Lechią Gdańsk. 
Spotkanie to, będące jak podawała pra
sa „popisem, strzałowym’’ braci Różan- 
kowskich rakańczyto sifl iwyclęstwem 
Cracoail 5:1 (1:1).

..Blatoczerwonl” w meczu tym za- . 
grali w składzie: Rybicki, Kaituba, Sli-i 
mas, Jabłoński I, Gadłek, Mazur, Palo
nek, Różankowekl II, Riiankawski I. 
Radoń. Suliga. Trzy bramki w mecni 
tym rdobyl Różankawski U, jedną jego 
brat, a jedną Radoń

Wista rorgromila w Ładzi ŁKS »:2 
(S:1), a łupem bramkowym podzielili ' 
sią: Gract, Kohut i Rapa pa 2, Mamon 
i Legutko po 1.

Powstałe wyniki: ZZK—AKS 7:3, le-ł kicj anaj;2jc j ocenie drużyny 
gia—Szombierki 2:1, Ruch—Polonia Byt,' J 
2:2 i Warta—Polonia W-wa 0:0.

Garbarnia walcząca wówczas w dru-j 
glej lidze pokonała Gwardie Srczeein 
B:t, (2:0), a Tamozia wygrała z Chełm
kiem również w tym samym stosunku. 
Pierwszym leaderem ekstraklasy została; 
Cracovia..

W roku następnym — 1950 pierwsze 
spotkanie rozegrano w Krakowie na sta
dionie Związkowca-Carbarnl na Lud»:- 
nowie. Sezon ligowy zainaugurowano 10 
marca meczem Związkowiec—Kolejarz 
Poznań, w którym rwyciąstwo odnieśli 
zawodnicy krakowscy w stosunku 4:1 
(2:0). Związkowiec grał w następującym 
składzie: Stetanlszyn, Jodłowski, Pie- 
kulskl, Górecki, Lesiewicz, Bieniek, 
Parpan, Browarskl, Nowak, Bożek. Olaj- 
car. Pierwszą bramką dla Związkowca 
zdobył Nowak, a dalsze kolejno: Bro- 
wartki I Bożek dwukrotnie.

Gwardią Kraków pokonała Budowla
nych w Chorzowie 3:1 (2:C), a trzeci 
zespól krakowski — Ogniwo doznało po
rażki w Bytomiu w meczu t Szombier
kami 1:2 (0:1). Ruch wygrał z Wadą 
w Poznaniu ,2:1 (1:1). Górnik Radlin 
zremisował z Kolejarzem W-wa 1:1 (1:1) 
w Rybniku, a Legia (W-wa) wygrała z 
ŁKS em 2:1 (2:1) w Warszawie.

Podobnie Jak w tatach poprzednich 
pierwszym przodownikiem tabeli została 
drużyna krokowska. Tym razem byt nią 
Związków ec, który po pierwszej nie 
dziel- ligowej prowadził w ekstraklasie 
przed Gwardią Kr.

W roku ubiegłym pierwszym spotka 
nlcni ligowym w Krakowie był mecz 
Ogniwa t łódzkim Włókniarzem, roze
grany 1B marca. Wygrało Ogniwo i:0 
(1:0), a jedyną bramkę dala zdobył Re
duta. Orużyna krakowska w pierwszym 
ligowym spotkaniu zaprezentowała się

•-
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! krajów europejskich, mających ' i«t--zł«nz» • »/-!•»I n 9. «er »-ki H•*»*»?.*ł Ws ^-1ł1»_
i niejii ’Mtmpijsklni.' przyjmu.
1 za podstawę ' * . " '

skane w ostatnich latach. Wy
niki te, ujęte zostały w zamie-

■wziąć udział w piłkarskim tur

ich wyniki uzy
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WŁochy 
Austria. 
An^ti a 
SZwe CJO, 
> u g Oa i a wi a 
dSzkOsj* 
N¡m> 2cs<h 
Hi swpania 
Fvu.tK.io, 
Turcy a 
Cz< c.h<jirotf«Kj* 
bani a 
&u.l<jar»a 
Ru.tttu.nia 
Rtn. Irlandia 
Bilgia 
Holandia 
Walia 
Polska 
Sí vajearía 
Portugalia 
I r la n di a 
Noewegia 
Finlandio. 
ivxemVwv^

IF Wiedniu rozegrane zostało międzypaństwowe spotkani* 
piłkarskie między Belgią i Austrią. Mecz zakończył się zwy
cięstwem Austrii J:0. Zamicszezcme zdjęci* przedstawia nie
bezpieczny moment pod bramką gospodarzy.

Piłka, wodna w Związku Radzieckim cieszy się wielką po
pularnością i stoi na dobrym poziomic. Ostatnio zawodnicy 
moskiewscy gościli w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
gdzie odnieśli piękny sukces, wygrywając turniej w Chcmnitz.

Eksperymentalna tabela 
układu «ił piłkarskich w Eurapia 

{Opracował Witold Zakalcki)

szczoną poniżej tabelę euro
pejską, opracowaną nie na za
sadzie dowolnego wartościo
wania, ale po raz pierwszy na 
podstawie ścisłych 1 obiektyw
nych obliczeń matematycz
nych. Uważamy, że ta właśnie 
metoda — chociaż ule pozba
wiona błędów — pozwala na 
najbardziej słuszną ocenę sil 
poszczególnych reprezentacji 
na przestrzeni ostatnich lat. 
Dotychczas bowiem publiko
wane tabelki układano, kieru
jąc się przede wszystkim prze
ciętną opinią o danym zespole 
i własnym, indywidualnym wy
czuciem. W przeciwieństwie 
do tego zamieszczona przez 
nas tabela opiera się wyłącz
nie na konkretnych oblicze
niach cyfrowych.

Największą trudność przy 
jej opracowaniu stanowił brak 
bezpośrednich spotkań niektó
rych krajów ze sobą, a więc 
i brak istotnych wyników. W 
tych wypadkach trzeba było 
posłużyć się obliczeniami pa
pierowymi, opierając się aa 
wynikach uzyskanych z trzeci
mi, wspólnymi partnerami, — 
.stosując pewnego rodzaju ra
chunek prawdopodobieństwa.

w tabeli t«j, którą '??3’ż* 
podajemy, tłustym drukiem o- 
kreślono faktyczne wyniki, u- 
zyskane ostatnio w bezpośred
nich spotkaniach, względnie 
„przeciętną wynikową”, o ile 
partnerzy rozegrali większą 
ilość bezpośrednich zawodów. 
Pozostałe liczby określają wy
nik przypuszczalny, obliczony 
rachunkiem prawdopodobień
stwa. Jeżeli dane reprezentacje 
nie walczyły ze sobą.

Stosując tę metodę obliczeń 
dla ułożenia piłkarskiej tabeli 
Europy okazuje się, że — je
śli nawet nieoficjalnie — to 
przypuszczalnie najlepszymi 
piłkarzami są Węgrzy. Po
twierdzają to ich ostatnie 
wyniki w meczach z Austrią i 
druzgocące zwycięstwo nad 
Finlandią.

O Włochach trzeba powie
dzieć przede wszystkim, że 
naszpikowanie drużyn ligo
wych zagranicznymi asami za
hamowało rozwój sporlu_pil- 
karskiego w tym kraju.'

Kolejne miejsce w Ubeli 
przypada zasłużenie piłkarzom 
Austrii. W ostatnich łataęh 
ponieśli oni tylko dwie poraź-

ki, z Węgrami 2:3 . Niemca 
mi zachodnimi 0:2. Austrii 
notują natomiast 
koncie cały szereg zwycięstw. , 
lali z Węgrami 5:3, zs Szko 
■ ■ią. lff i 4:0 Wioehana; 1:0 i 
Jugosławią 7:2(1).

Jeśli kogoś zdziwi dopiero 
czwarta w tabeli lokata An
glii, to najzupełniej niesłusz
nie. Plłkarstwo angielskie 
znajduje się od dłuższego «za
sil w impasie, co zresztą do
bitnie potwierdziły wyniki w 
mistrzostwach świata w Rio de 
Janeiro. Takie rezultaty An
glików jak z Jugosławią 2:2. 
2 Hiszpanią 0:1. USA OT I 
Francją 2:2, wreszcie remis 
2:2 z Austrią na własnym te
renie. świadczą o zdecydowa
nym kroku wstecz.

Sytuacja szwedzkiej piłki 
nożnej jest naszym azytelni- 
kom dostatecznie znana. , Po
lowanie” menażerów włoskich 
pozbawiło ten kraj 15 najlep
szych zawodników. Godnym 
uwagi jest fakt, że pomimo tej 
dotkliwej straty zdołali Szwe
dzi utrzymać się na wysokim 
poziomie.

(Dokouezenie nastąp;)

na swoim
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